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Co robili harcerze 
w locie.

Jesień. — Plony.
Lato minęło, wakacje się 

skończyły, harcerze wrócili do 
szkół i pracy, Niejeden wszakże 
wspomina minione chwile i mo­
że żal mu się robi, że io tak 
szybko wszystko minęło.

Ale bo i jest za czem tęs­
knić, czego żałować.

Lato upłynęło harcerzom 
bardzo miło i pożytecznie. Zas­
tępy urządzały sobie wycieczki 
w okolice n. p. do Okradziono- • 
wa (2 wycieczki) na Burki ( i  wy­
cieczka) i t. p. Oprćcz tego 
harcerze urządzali sami wyciecz­
ki mniejszemi grupkami i zwie­
dzili wiele. Jedna wycieczka 
złożona z dwóch harcerzy w trzy 
dni przebyła drogę OstFowy — 
Olkusz — Ojców — Czerna — 
Szczakowa — Ostrowy; zwie­
dziwszy wiele przyniosła moc 
wrażeń

Inni harcerze byli na pusty­
ni Błędowskiej, polskiej Saharze 
jeszcze inni byli na rowerach 
w Ojcowie. Oprócz tego cała 
drużyna była na 2-ch trzydnio­
wych zlotach w Maczkach i S o s ­
nowcu. Niedawno, bo 15 wrześ­
nia byliśmy w Dąbrowie u Dru­
ha Hufcowego na rowerach. 
Lecz ukoronowaniem wszystkich 
imprez był obóz drużyny, w któ­
rym wzięła również udział i dru­
żyna z Pekinu. Wszystkich osób 
było 58 i wszyscy są z obozu 
ogromnie zadowoloni. (Sprawo­
zdanie z obozu najlepiej o tem 
informuje).

Teraz, wróciwszy po wypo­
czynku letnim do pracy, harce­
rze wezmą się do dalszej pracy, 
która pozwoli im nietylko ura­
biać własne charaktery, ale za­
opatrzyć kasę drużyny w nowe 
fundusze, potrzebne nn następne 
lato. Czuwaj!
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Sprawozdanie z obozu 
-letniego w Korszowie 47 3 22 

drużyn.
Obóz wakacyjny 47 i 22 dru­

żyn harcerskich o d b y ł  się 
we wsi Korszowa, położonej 
nad Dniestrem, w czasie od 2 
do 30 sierpnia 1929 r. W obo­
zie było 37 harcerzy i opiekun 
z ramienia Koła Przyjaciół 
Harcerstwa.

Obóz podzielono na kurs 
zastępowych i kolonję. Kurs za­
stępowych obozował pod na­
miotami, kolonja zaś w sali 
szkolnej, przydzielonej nam bez­
płatnie staraniem Korp. Ochr. 
Pogranicza.

Pobyt ten'wpłynął naogół na . 
harcerzy dodatnio, tak pod wzglę­
dem zdrowotnym, jak również 
wyrobienia harcerskiego i tech­
nicznego. 17 harcerzy otrzymało 
wyższe stopnie oraz zdobyło ogó­
łem 79 sprawności harcerskich: 
pływania, gotowaniu, pionierki 
i t. p. i urządzono 6 cwiczeń, 
połączonych z alarmem, 2 ćwi­
czenia terenowe uraz 2 wycie­
czki krajoznawcze: do Krzywcz 
(zwiedzanie grot) i do Mielnicy 
(zwiedzanie pałacu hi. Borkow­
skiego i targu.)

Życie hascerzy upływało we­
soło wśród ćwiczeń obozowych 
terenowych i gier na świeżem 
powietrzu, żadnych poważniej­
szych nieporozumień w łonie 
obozu nie było, a szczególnie 
pod koniec panowała zupełna 
harmonja.

Co zaś do odżywiania obozu, 
ponieważ nie otrzymaliśmy obie­
canych subsydjów, zmuszeni 
byliśmy do prowadzenia skrom­
nego życie, które właśnie nie 
przyniosło spodziewanych wy­
ników.

Poważniejszych wypadków 
i chorób, prócz drobnych, Jak 
zwichnięcie nogi, ból głowy, 
i żołądka, nie było.

Stosunek K. O. P. do har­
cerstwa był bardzo życzliwy,

zawsze chętny i gotowy udzie 
lić rad, czy też pomocy, jak 
również ludność tamtejsza od­
nosiła się przychylnie.

Podróż odbyła się wśród 
śpiewu, muzyki i humuru, waż­
nym momentem powrotnej pod­
róży było zatrzvmanie się we 
Lwowie i zwiedzenie ważniej­
szych osobliwości miasta.

Naogół obóz wypadł dobrze 
ku zadowoleniu harcerzy i opie­
kuna i K. O. P. u którego po­
prawiliśmy złą opinję wytworzoną 
przez poprzednie drużyny, które 
obo owały na tymże terenie.

Wydatki w związku z wy­
jazdem drużyn wyniosły 2.254 zł. 
gr. 83 po potrąceniu kosztów 
podróży, podwód, opału i. t. p. 
w ogólnej sumie zł 971,— , po­
zostało na życie 1,283 zł. 83 gr. 
czyli i.a jedną osoby przypada 
około 33,— zł.

Koło Przyjaciół Harcerstwa 
wyasygnowało na ten cel 1.894 
zŁ 83 gr.,pozostała suma zł, 360 
została wpłacona przez harcerzy 
obu drużyn.

J. BĄCZKOWSKI.

Poświęcenie sztandaru 
w szkole w Niemcach.

W dniu il-ym listopada r. b. 
jako w jedenastą rocznicę Od­
zyskania Niepodległości Ojczyz­
ny odbyła się wielka uroczystość 
w 7 ki. publicznej szkole pow­
szechnej w Niemcach oraz po­
święcenie sztandaru tejże szkoły.

Inicjatywa ufundowania sztan­
daru szkolnego na pamiątkę ob­
chodu Dziesięciolecia Niepodle­
głości Ojczyzny, powstała wśród 
dzieci w roku zeszłym, a w tym 
roku zrealizowana została, dzię­
ki składkom całorocznym na 
ten cel.

Poświęcenie sztandaru odby­
ło się w rocznicę listopadową, 
t. j.  w poniedziałek, 11 b. m.

W dniu tym o godzinie 9*ej 
rano, dzieci zebrane na podwó-


